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S P R A W Y  P O L S K I

POLSKA A NIEMCY.
POLSKA A GDANSK.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Frankfurter Ztg. 3.XI, w art. „Sześć lat wojny 
celnej!" zapytuje, kiedy nastąpi porozumienie Nie­
miec z Polską. Autor pisze: Poseł niemiecki w W ar­
szawie Moltke bawi obecnie w Berlinie i niew ątpli­
wie omawia sprawę podjęcia z Polską ponownych ro­
kowań w sprawie trak tatu  handlowego, ponieważ od 
czasu podpisania traktatu  tak zmieniły się stosunki, 
głównie przez podniesienie ceł przez Polskę, że nale­
ży .szukać nowej podstawy do rokowań.

Dziennik zaznacza, że Polacy stoją na stanowi­
sku, iż Niemcy powinny okazać dobrą wolę i ratyfi­
kować traktat, podobnie jak to uczynił Sejm polski, 
Lecz obecnie nie można poważnie myśleć o przyję­
ciu trak tatu  handlowego przez parlam ent niemiecki. 
Wobec tego rząd niemiecki będzie dążył przez swego 
posła do skłonienia Pofeki do nowych rokowań.

Deutsche Allg. Ztg. 3.XI, w koresp. z W arszawy 
pisze z powodu przyjęcia ustawy podporządkowania 
kolejnictwa władzom wojskowym na wypadek mobi­
lizacji, że „m ilitaryzacja kolei polskich jest charak­
terystycznym wstępem ńie tylko do odległej jeszcze 
konferencji rozbroj eniowej, lecz także do ogone^j 
rocznego rozejmu zbrojeniowego. W  nowem świetle 
Ukazuje się także Zaleskiego pasożytniczy im peria­
lizm, dostrzegany przez ministra u  innych .

Der Tag 3.XI, zamieszcza pierwszy z serji a rty ­
kułów dr. L. Stael - Holstein‘a _ (prawnika szwedzkie­
go), któtry opisuje swoje wrażenia z pobyitu na zac o
nich kresach Polski. . .

A utor pisbze, że p r z y  przeprow adzaniu granic me 
należało kierow ać się tylko językiem lui nosci. 
także tem- czy dany odłam ludności jesit zdolny do

przejęcia spadku kulturalnego. Szczególnie d/orty czy to 
Gćrnegio Śląska, k tórego produkcji węglowej Polacy 
tena:z nic maja. ^dzie lolkoiwać* chociaż upraw iają diun 
piuig, a  rząjd! jpoliski dopłaca do każdej f ointny 3 zł.f budlu- 
je wielkim kosztem  port w Gdyni, i m agistralę kolejo­
wą za 150 miiljonów zł. pożyczone od Francuzów  na 
24 proc. rocznych odsetek. To właśnie — zdaniem 
autora — dowodzi, na jak słabych podstawach opie­
ra się cały polski plan.

A utor zaznacza, że gdyby Skandynawja przestała  
kupow ać pofeki węgiel, Polska stanęłaby wobec ka 
tastrofy.

Danziger Landes - Zeitung 3.XI, w art. o sto­
sunkach polsko-gdańskich nazywa ostatnie rozstrzyg­
nięcie wysokiego komisarza Ligi Narodów w kwesłji 
Gdańsk — Gdynia „korzystną platform ą, nadającą się 
do energicznej walki z portem  gdyńskim . Gdańskie 
koła gospodaiDcze powlumy korzystać z każdej nada- 
jącej się sposobności, aiby przekonać świat o zdolności 
portu  gdańskiego. Z tą  sam ą wytrwałością, jak  Po la­
cy w Gdyni, powinny rozwijać propagandę wszystkie 
koła tutejsze, zainteresowane w rozwoju portu  gdań­
skiego. W tych usiłowaniach nie należy jednak wy­
stępować nieoględnie wobec Polski, z k tó rą  powinno 
się wejść w kontakt, w kierunku gospodarczego poro­
zumienia we wszystkich sprawach dotyczących por­
tu  gdańskiego, bez względu na to czy takie przedsię­
wzięcie w chwili obecnej wydaje się być iluzją. Dzien­
nik wskazuje dalej na trudności, jakie wyłoniły się 
dla zbytu polskiego węgla z powodu zmian w Anglji, 
co pociąga za sobą straty  także dla Gdańska.

Journal des Debats 1-XI, podaje w depeszy z 
W arszawy wiadomość, że w sferach politycznych o- 
droćzenie sejmu aż do  Ukończenia procesu brzeskie­
go, uważane jest za prawdopodobne.





EXPOSE MIN. ZALESKIEGO.
POLSKA A Z. S. R. R.

, \
Sowieckie dzienniki ukraińskie z  1. XI.  p o d a ją  

streszczenie przem ów ienia min. Zaleskiego w kom isji 
sejmowej d la sp raw  zagranicznych. Dzienniki zazna­
czają m. in .: Min. Zaleski, om aw iając zagadnienie 
stosunków polsko-sowieckich, podkreślił, iż polem i­
ka n a  tem at p ak tu  o n ieagresji nie przyniesie niko­
mu korzyści. „Min. Zaleski —  p iszą dzienniki —  o- 
św iadczył: M inisterstw o sp raw  zagr. Polski gotowe 
jest zaw rzeć p ak t o n ieagresji z Rosją, gdyż uważa, 
że pak t ten byłby krokiem  naprzód  w dziedzinie um oc­
nienia pókoju  światowego. “

Komunist  zam ieszcza pow yższe streszczenie 
przem ów ienia min- Zaleskiego p. n. „N iewłaściwe o- 
świadczenie dyplom atyczne Zaleskiego".

Wisłi  p o d a ją  streszczenie to pod nagłów kiem : 
„Zaleski w swoim repertuarze . Nowa p róba  zam asko­
wania polskiego sabotażu odnośnie do p ak tu  o n iea ­
gresję",

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Vossische Ztg. 3.XI,  w koresp. z W arszaw y p i­
sze z pow odu uchw ały socjalistów  litew skich w sp ra ­
wie p lebiscytu na  W ileńszczyźnie, że zgoda Polaków  
na tak i p ro jek t jest zupełnie zrozum iała, skoro n ie­
dawno T rybunał H aski praw ie bez ograniczenia uznał 
za słuszny litew ski punk t w idzenia w te j spraw ie. 
P lebiscyt położyłby ostateczny k res pre tensjom  li­
tewskim, a co do w yniku pleb iscy tu  niem a żadnych 
wątpliwości, jeśli się uw zględni 10 la t polityki polo- 
nizacyjnej.

Dzień Kowieński 31.X, zam ieszcza notatkę ó 
demlonstrancji przeciw poiskiej w K iejdanach, jaka 
odbyła się ostatn io  w zw iązku z pom yślną d la  Litw y 
decyzją T rybunału  Haskiego. Mówcy w przem ów ie­
niach swych ostro atakow ali społeczeństwo polskie, 
naw ołując do nieużyW ania jęz. polskiego. Na m urach 
m iasta zostały  rozlepione odezw y o następu jącej t r e ­
ści: „Dość cierpień! P recz z polskim  językiem w  na- 
szem otoczeniu!..."

Pedeja  Bridi 3.XI, (Ryga) podkreśla , że konflikt 
łotewsldo ■ po lsk i w yn ik ł z pow odu zaborczych dą-^ 
żeń Polski, zm ierzających do p rzy łączen ia  Letgaliji 
do Polski. „Polska — piisze dziennik —  m a jednak  je ­
szcze m ożność nap raw ien ia  ©Wego b łęd u  a bo p rzez 
przeproszenie Łotw y i zap rzestan ie  dalszych k roków  
w k ierunku  podjudzania ludności polskiej n a  Łotw ie 
przeciw ko rządow i. Ł otw a n ie b o i się odpow iedzial­
ności ani p rzed  Ligą Nar-, ani p rzed  H agą i spokojnie 
oczekuje biegu w ypadków ".

Briva Zem e 3.XI, (Ryga) podkreśla  serdeczność 
stosunków  pom iędzy Ł otw ą i Po lską w  ciągu o s ta t­
nich k ilkunastu  la t. przyczem  (zaznacza, że p o p raw ­

ny  s to su n ek  Polsk i do Ł otw y nosił tylko. cech y  zew  
n e t rznę, w  rzeczyw istości zaś Polska n ie  o d stąp iła  
od swego stanow iska, że Letgallja w inna należeć do 
Polski. Pow ód ostatn iego  konflik tu  dziennik w idzi w  
w alce pom iędzy  kiuiliturą po lską  ia ło tew ską; gdy P o ­
lacy s ta ra li się spolonizow ać Łoityszów, n a tra fili z  
ich s tro n y  na zdecydow any opór. D ziennik u bo lew a 
nad tern, że p rasa  po lska n ie  ośw ietliła k o n flik tu  ło ­
tewsko- poi sfcięgo objektyw nie oraz że społeczeństw o 
polskie całkow icie uw ierzy ło  dziennikom  polskim'. 
D ziennik  w yraża pogląd, że rząd  polski m oże jeszcze 
wszystko, napraw ić, a |to p rzez  odsunięcie się od  tych, 
k tó rzy  rozpoczęli kam pnnję, sk ierow aną p rzeciw ko 
Ł otw ie. , J e ś l i  rz ą d  po lsk i n ie uczyni tego. _ to  n iech  
isię Polfocy nie dizirwią, jeślii isitiracą. wisizyisitkicli swoich 
p rzy jació ł na Ł otw ie. śród Łoityszów n iem a n iena
Wiści do  P olaków . C zy P o lacy  miogą to  samo pow ie­
dzieć  o sobiie po. o sta tn ich  dem onstrac jach? M niej­
szości narodow e w  Polsce n ie  k o rzy s ta ją  z   ̂tych 
p raw , fctóire p rzyznała  Łoltwa sw ym  m niejszościom ". 
D ziennik  kończy  uw agą: ,-My n ie boim y się ani Ligi 
N arodów , ani T ry b u n a łu  H askiego",

Lieiuvos A idas  2.X1, zam ieszcza streszczenie a r ­
tykułu ,.S łow a" W ileńskiego, o akcji^ przeciw poiskiej 
na Łotwie oraz o przyczynach, k tó re ją  spowodowały: 
dmftirygi Sow ietów  i N iem iec o raz  pjotliiltylka po lska, 
kftóra nie  po trafiła  Łoityszów przekonać. że P olska 
jest jedyną .realną gw arancją niepodległości Łotw y.

D ziennik litew sk i uw ypukla te  u stęp y  a r ty k u łu  
,,S łow a", w  k tó ry ch  zaznaczone zostało, że przyczyn 
aikcji przeciw pplsk iej n a  Łotw ie n ie  należy  szukać 
w  in trygach  K ow na,

Lietuvos A idas  2.XI,  w koresp. z Rygi p isze o 
u tw orzen iu  na Ł otw ie „Łotew skiego t-w a prasow e 
go", a  to  z pow odu  w ystąp ien ia  znacznej częśc i dzien ­
n ik arzy  iz dotychczasow ego ,.Zwiąizku dziennikarzy  
i piisarzy ło tew skich". W  uroczystościach  o tw arc ia  
w zięli udział m. inn.: p rem je r ło tew sk i U lm anis, po ­
seł litew sk i w R ydze i inni. W  przem ów ieniach  /dzien­
n ik arze  ło tew scy  podkreślili m, in . konieczność na- 
Wiąziania ściślejszej w spó łpracy  pom iędzy  L itw ą  ̂ i  
Ł o tw ą a to  w  zw iązk u  z o sta tn im  konflik tem  pom ię­
dzy Ł o tw ą i Polską. P o se ł litew sk i Da Hide w yraził 
uznanie dla tych  zam ie rzeń  dziennikarzy  łotew skich, 
podnosząc znaczenie, jakie p ra sa  już  odegrała w  
dziedzinie zbliżenia obu państw . P rzem ów ienie po­
sła  litew skiego by ło  p rzy ję te  hucznem i oklaskam i.

Prasa łotewska z 3.X I ,  zam ieszcza kom unikat ag. 
„L eta" następ , treści: podane w p rasie  polskiej w ia­
domości o usunięciu przez w ładze łotew skie ry sk ie­
go gim nazjum  polskiego z zajm owanego lokalu  są  
niepraw dziw e, gdyż szkoła polska pozostaje w  swym 
dotychczasowym  lokalu. W ładze m iejskie m. Rygi 
faktycznie nosiły  się pierw otnie z zam iarem  przen ie­
sienia gim nazjum  polskiego do innego lokalu, z za­
m iaru tego jednak  ostatnio zrezygnowano.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
SPRAWA ROZBROJENIA. 

FRANCJA A NIEMCY.
Germania 3.XI,  p isze z powodu no ty  niemieckie), 

w yrażającej zgodę na roczny  o/zejm w  zakresie  zd ro ­
jeń, że w ojskowa w artość tego rozejm u jest b. m ała,

albow iem  znajdujące s ię  w  budow ie o k rę ty  m ają być 
nad a l budow ane oraz program  zbrojeń nadal w ykony­
w any. N atom iast rozejm  posiada duże psychologiczne 
znaczenie, albow iem  .zabezpiecza p rzed  n iesp o ­
dziankam i zbrojeniow em i i s tw arza  spokojną atm osfe­
rę  dla obrad  konferencji rozbrojeniow ej.
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D ziennik dalej zaznacza, że rozejm  jest obciążo­
ny .różnemi klauzulam i, z k tó ry ch  jedna, p rzy ję ta  na 
w niosek Polski, dom aga s ię  uw zględnienia po łożen ia 
państw , k tó ry ch  sąsiedzi nie n a leżą  do Ligi N ar. 
D ziennik podnosi, że mimo rozejm u w ypadki n a  D a­
lekim  W schodzie m ogą p rzybrać  n iepożądany  obrót, 
chociaż R osja  zdaje się  nie dążyć do konflik tu  zbroj­
nego. Sytuację na  D alekim  W schodzie dziennik uw a­
ża za jeden jeszcze pow ód w ięcej, aby  „narzędzia w oj­
ny uczynić n ieszkodliw em i!!

Deutsche Tageszeitung 3.XI,  w koresp. z Londy­
nu p- t. „B erlin wird bald  franzósisch sprechen" po­
daje treść  arty k u łu  „Sunday  R eferee“, w  którym  an ­
gielskie pism o podkreśla , że dotychczasowe p rzy rze­
czenia niem ieckie F ran c ja  nie uw aża za w y starcza ją­
ce d la  swojego bezpieczeństw a i że rząd  niem iecki 
wkrótce „będzie mówił po  francusku . „Potęga p ie­
niądza i k redy tu  może w szak talk w iele zdziałać na 
tym świecie“ ,

Le T em ps 3.XI, tw ierdzi, że pogłoski o konces­
jach. jakoby porobionych p rzez  L avala w  W aszyngto­
nie, n ie są na  niczem  oparte . Laval u trzym ał w  całości 
tezę francuską ta k  w kw estji rozbrojenia, jak  rów nież 
i co do sp ła t rep aracy jn y ch . R ząd  francuski, k tó ry b y  
odstąpił od jak  najszerszych gw arancyj b ezp ieczeń ­
stw a i zgodził się n a  jakąś idealistyczną form ułę bez 
p rak tycznej w artości, by łby  zdezaw uow any pirzez n a ­
ród1 francuski. Spraw a .zdolności p łatn iczej N iem iec 
m oże być rozstrzygn ięta  jedynie w  ram ach p lanu  Yo- 
unga. Pow inni to  sobie uprzytom nić w  B erlinie, gdzie 
w iększość p rasy  sugeruje H oesehow i myśli, k tó rych  
celem  m iałoby być osta teczne pogrzebanie rep ara -
cyj-

Le Quotidien 2.XI,  tw ierdzi, że Laval nie uzyskał 
żadnych konkretnych w yników  w swej podróży  am e­
rykańskiej i, że —  wobec tego —  jedynie N iemcy 
skorzysta ją na podróży. P ro jek t niemiecki, tyczący 
się reparacy j, jest w yrazem  nie ty lko  punk tu  w idze­
nia Niemiec, lecz również W łoch, W . B ry tan ji i n a ­
wet Stanów  Zjednoczonych. Nie należy  zapom inać 
o tej „doskonałej jedności zap atry w ań  , jaka u sta li­
ła się pom iędzy Brueningiem  i G randim , w łaśnie w 
chwili, k iedy M ussolini w N eapolu  atakow ał re p a ra ­
cje ani o  n arad ach  B rueninga z  am basadorem  W . B ry ­
tanji.

Le Journal 2.XI,  tw ierdzi, że m isja Lavala w A- 
m eryce była doniosłą, lecz równocześnie i jedną z 
najtrudn iejszych  rnisyj, jakie kiedykolw iek były  po­
wierzane głowie rządu. Laval po trafił się z niej w y­
wiązać, lecz powodzenie nie zależy jedynie od n ie­
go, lecz od tego, jak  zostaną p rzy ję te  jego wysiłki 
przez narody  najw ięcej zainteresow ane jak  również 
od poparcia francuskiej opinji publicznej i party j p o ­
litycznych.

The T im es 2.XI,  w kor. z P a ry ż a  omawia ośw iad­
czenie L avala n a  „Be de F ran ce  i pisze, że w edług 
opinji francuskiej poza ogólnikam i m owa ta  zaw iera 
w yraźne aluzje, że L aval zam ierza poruszyć k ry ty cz­
ny p rob lem at francusko. - n iem ieckich  stosunków  i ma 
jasny plian. w  jaki sposób k ro k  ten  n a leży  uczynić. Po 
w odzenie lub  też  fiasko zależy  w  rów nej m ierze od je ­
go um iejętności pozyskania poparcia  .opinji francuskiej 
d la swego stanow iska, jako też  od stanow iska Rzeszy.

3  -

R ozm ow y z H ooverem  p rzekonały  go, że o ile chodzi 
o  S tan y  Zjednczone, to  jego poglądy, do tyczące b e z ­
p ieczeństw a. reparacy j o ra z  n ien  arusizalności p lanu  
Young a zosta ły  zaakcep tow ane, i że m a on obecnie 
w o lną ręk ę  ico .do in icjatyw y w  E urop ie zgodnie ze 
sw ojem i poglądam i n.a te  spraw y.

W  d. c. aultor pisze, że  o  ile  opinja francuska p rz e ­
k o n a  się, że N iem cy p rag n ą  szczerze  poirumienia z 
F ranc ją , w tak im  razie  m ożna liczyć n a  gotowość 
F ran c ji uczynienia praw dziw ego i trw ałego zbliżenia 
z Niemcami.

The N ew  - Statesman 31.X, om aw iając w izytę 
L av a la ,'pisze, że F ran c ja  i S tany  Zjednoczone doszły 
do porozum ienia w kw estji u trzym ania s tan d a rd u  zło- 
ta  i  zapytu je , czy w arto  było w tym. celu przedsię- 
wziąć tak  długą podróż. W  k w estjach  rozbrojenia 
długów i rep arac ji było dużo dyskusji, lecz nie pow ­
zięto żadnych decyzyj.

Prawda 31.X, (Moskwa) tw ierdzi, że podczas 
o sta tn ich  p e rtrak tacy j w aszyng tońsk tich  postanow io­
no  dać F rancji w olną rę k ę . ażeby  łatw iej m ogła dusić 
Niem cy. Na w ypadek  w ybuchu  wojny. F ran c ja  będzie 
m ia ła  d o  dyspozycji siły  zbrojne A m eryki. W ogóle, 
■zdaniem ,,P raw dy", S tany  Zjednoczone poszły pod  k a ­
żdym  w zględem  n a  ręk ę  Francji, gdyż p raw d o p o d o b ­
n ie  L aval i H oover budują w spólnem i .siłami jednolity  
fronit p rzeciw  Rosji Sow ieckiej. ,,Im perializm  w szech­
św iatow y szuka w yjścia z k ry zy su  gospodarczego m e 
ty lko  p rzez  w yzyskiw anie k lasy  robotn iczej, o k rad ze­
nie drobnej burżuazji. zrujnow anie w łościaństw a, lecz 
przedew iszystkiem  liczy on na organizow aną przez sie­
bie p rzyszłą  w ojnę. R ezu lta ty  w aszyng tońsk ich  per 
tralktacyj i pow ró t dloł w ładzy  k o n se rw a ty s tó w  w  An- 
glji oznaczają w zrost n iebezp ieczeństw a antysow iec- 
k ich  aw an tu r".

La Tribuna 31.X, w art. wst. podkreśla  znaczenie 
gotow ości S tanów  Zjedin, A. P. p rzystąp ien ia  do ro ­
zejm u zbrojeniow ego; stanow isko S tanów  Zjedm jest: 
tem  w ażniejsze, że m ogłyby się  one  tem u  sprzeciw ie, 
a  to  ze w zględu n a  n ap ię te  obecnie sto sunk i z Japon ją. 
S tany  Zjedn. s taw iają  w idocznie wyżej sp ra w y  m ię­
dzynarodow e i .chcą u ła tw ić  p race  konferencji rozb ro ­
jeniowej.

W izytę G randiego w  B erlin ie nazyw a au to r s e r­
deczną odpow iedzią n a  w izytę n iem iecką w  Rzym ie i 
p rzeciw staw ia  ją  innym  Wizytom w yw ołującym  z-gi zy- 
ły . W izyta: b e rliń sk a  odbiła się echem  w  m ow ie M us- 
soliniego, w ygłoszonej w  N eapolu, a podkreśla jącej 
p o trzeb ę  rew izji tra k ta tó w  pokojow ych, odszkodow ań 
i długów  Wojennych, o,raz podnoszącej p o trzeb ę  roz­
brojenia. U regulow anie tych  zagadnień jest rzeczą ko­
nieczną, szczególnie w  chwili obecnej, a to  w obec za ­
grożen ia  całej cywilizacji. R ozbrojenie —  pisze w  d. c. 
dziennik  —  jest konieczne, bo  zbro jen ia p lu to k rac ji 
p ro w ad zą  do. bofazewizmu. Lecz do rozbro jen ia są zo­
bow iązani wszyscy, gdyż rozbro jen ie zw yciężonych 
było ty lko  początkiem .

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH-

Vossische Ztg. 2.X1, w art. wst. „O sthilfe am  
Scheidew eg" pisze w związku z  nowem i zarządzenia­
mi rząd u  w spraw ie pom ocy d la  rolnictw a w e w schod­
nich Niemczech, że „pomoc wschodnia" polega na 
udzielaniu w sparcia finansowego tym  w arsztatom '
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rolnym, które jeszcze są zdolne do podźwignięcia się. 
Okazało się jednak teraz, że z powodu spadku ceny 
na produkty rolne oraz z powodu zbyt wielkiego za­
dłużenia ilość gospodarstw, zdolnych do utrzymania 
się na powierzchni przy pewnej pomocy rządu jest 
znikomo mała. Najbardziej odpomemi n a  pogorsze­
nie konjunktury okazały się m ałe gospodarstwa; wo­
bec tego tylko przez parcelację dużych majątków 
możnaby wyprowadzić rolnictwo niemieckie 'z obec­
nych trudności. Pieniądze z funduszu pomocy wschod­
niej, wydane na rzecz parcelacji, łbyłyby najkorzyst­
niej użyte, ponieważ małe gospodarstwa stanowią 
najzdrowszą strukturę rolnictwa.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvcs Żinios 2.XI, donosi o odbyciu się w Kow­
nie pierwszej po przewrocie z dn. 17 grudnia 1927 r. 
konferencji litewskiego stronnictw a isoo;j.^demokraty­
cznego. Konferencja ,ta wywołała wielkie zaintereso­
wanie stronnictw  sooj.-demokratycznych wszystkich 
praw ie krajów; w konferencji wzięli udział m. in. 
przedstaw iciel II-iej M iędzynarodówki Krispiens oraz 
delegaci z Estonji i Łotwy. Mówcy podkreślali konie­
czność rozwinięcia przez socj.-demokratów litewskich 
propagandy na wsi, a  to przez podjęcie >się obrony 
interesów  ludności wiejskiej.

Lietuvos Żinios 2.XI, w art. wst. omawia prze­
bieg ostatniej konferencji litewskiej młodzieży po­
stępowej, podkreślając, że postępowa młodzież li­
tewska, jak wynika ze sprawozdań, pomimo trudności, 
stawianych przez rząd obecny, prowadzi z całem sa­
mozaparciem akcję wśród społeczeństwa litewskie­
go. Dziennik przytacza przemówienie b. prem jera 
Sleżevicziusa, który wezwał młodzież litewśką do dal­
szej wytężonej walki o wywalczenie ustroju demo­
kratycznego przez naród litewski.

Dzień Kowieński 29.X, informuje o przyjęciu 
przez ministra spraw wewn. Rustejkę delegacji Związ­
ku dziennikarzy litewskich, którzy zabiegali o zezwo­
lenie powrotu do Kowna redaktorowi „Rytasa p. 
Radzevicziusowi oraz o udzielenie organizacjom ka­
tolickim pozwolenia na wydawanie zamiast „Rytasa 
innego pisma.

Min. Rustejko w odpowiedzi zaznaczył, że obec­
nie opracowany został nowy projekt ustawy praso­
wej , który w połowie listopada wejdzie pod obrady 
gabinetu ministrów.

Lietuvos Żinios 2.XI, donosi, że ks. Mieleszka o- 
tnzymał od ministra spraw  wewn- Rustejki pozwole­
nie na ’wydawanie pisma katolickiego1, zamiast zawie­
szonego ostatnio organu ch.-dem. ,,Rytas a .

Prasa li tewska z 30 i 31.X, poświęca artykuły wstępne i 
notatki wynikom ostatnich wyborów do kowieńskiej Kasy 
Chorych, W wyborach tych wizięło udział zaledwie 29 proc, 
uprawnionych do głosowania, skutkiem czego dzięki wzmożo­

Druk, „Kadra'’, Warszawa, Długa 50, tei 786-30.

nej agitacji i — jak -twierdzi ta prasa — poparciu Sowietów, 
odniosła zwycięstwa lista bołszewizujących t. zw. „leworabo- 
ozych", która otrzymała 11 malnidatów na ogólną liczbę 20, 
Resztę mandatów otrzymali: sooj.-demokraci — 6, chrz,-de- 
mokraci — 2 i Polacy — 1.

Lietuvos A idas  (org. rząd.) wypowiada się za 
koniecznością Unieważnienia wyborów, uw ażając za 
niedopuszczalne rządzenie komunistów w litewskich 
Kasach Chorych. Dziennik proponuje wyznaczenie do 
tych Kas komisarzy rządowych.

Socialdemokratas krytykuje ten pogląd pisma 
rządowego, uważając iż brak powodów do Unieważ­
nienia wyborów. Dziennik podkreśla, że socjaldem o­
kraci poprą zwycięską listę, jeśli jej delegaci będą 
troszczyli się o interesy robotników i urzędników. 
Dziennik nie w ierzy jednak w zdolność „lewOrabo- 
czych“ do pozytywnej pracy.

Darbininkas (ch.-dem.) atakuje w ostry sposób 
sfery rządowe, k tóre przez sposób traktowania chrz.- 
demokatów, jak komunistów przyczyniły się do zwy­
cięstwa listy komunizującej. Dziennik podkreśla, że  
'komiuniści litewscy otrzym ali zgórą 50 tyis. lit. od Ro­
sji Sowieckiej na  przeprowadzenie wyborów do K asy 
Chorych, co umożliwiło im prowadzenie usilnej agi­
tacji wśród nieuświadomionych robotników litew­
skich.

Dzień Kowieński opisuje przebieg wyborów, pod­
kreślając wzmożoną agitację, prowadzoną przez ko- 
munizującą listę ,,leworaboczych“, dalej podkreśla 
całkowitą porażkę listy  rządowej- W końcu dziennik 
ubolewa na d  silnym absenteizmem w wyborach mniej­
szości polskiej, i podinosi konieczność Wzmocnienia 
organizacyjnego polskich warstw pracujących m, 
Kowna.

Lietuvos Żinios 2.XI, pisze, że na ostatniem ze­
braniu koła litewskich studentów — prawników na­
stąpiło zblokowanie ahrz,-demokratów z narodowca­
mi, skutkiem czego ci przeprowadzili wyłącznie swo­
ich kandydatów do przedstawicielstwa akademickie­
go przy uniwersytecie kowieńskim. Litewscy studen­
ci ludowcy i socj. demokraci opuścili zebranie.

Lietuvos A idas 31.X, w art. wst. nawołuje społe­
czeństwo litewskie do oszczędności i podkreśla, że za­
równo rząd  litewski jak i społeczeństwo powinny 
unikać zaciągania pożyczek, natom iast muszą ograni­
czyć swe wydatki — wobec zaostrzającego się k ry ­
zysu gospodarczego — do minimum.

RÓŻNE.

Preussische Zeitung 3.XI, w art. wst. daje wyraz 
wielkiemu zaniepokojeniu z powodu nowych pogło­
sek na tem at dojścia do skutku w  najbliższym czasie 
paktu fi anousko-rosyjskiego i polsko-rosyjskiego. 
Dziennik domaga się, aby rząd Rzeszy zaprzestał 
swojej polityki prorosyjskiej, zapoczątkowanej W Ra- 
pallo, a raczej, aby przeszedł _ do obozu antyrosyj­
skiego, któremu przoduje Anglja.

Drukowano na prawach rękopisu.
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